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D. 17. Sierpnia. —  Rok 1846. 
Poniedziałek.

M  216. J u l ro ,  Ś ty  Aga pit.
Uro: J .C .W . W .X .M a r j i  Mik: Leuchten:

W czora j  w  Kościele Archi-Ratedralnym  Śgo J a n a ,  
w czasie Summy, O rkiestra  p o ł ą c z o n a  ze śpiewem, 
w y k o n a ła  Muzykę (Msza in C.) J. t l a j d e n a i  O ierto- 
r ium  L. J a n s a ,  in 10. Of. 17. W Kaplicy Archi-Konfra- 
ternji L iterackiej,  w ykonaną b y ła  m uzyka w śpiewie, 
p rzy  tow: O rganu  (Msza in 1-’.) M: B n ta k o w s h e g o .—
W  Kościele X X . J u g u s t ja n ó w  w czasie Summy , Ai ty- 
ści i Amatorowie wykonali dzieła religijne t la jd e n a  i 
M u lle ra .  —  W Kościele XX. D o m in ik a n ó w  w czasie 
W o ty w y ,  Summy i Nieszporów, w ykonano  dzieła m -  
ta c z k a , Józefa H a jd e n a , D a m seg o  i S zn a b la . —
W  Kościele XX. F ra n c is zk a n ó w , Amatorowie muzy. 
licznie zebrani, w czasie Summy, tak  oneg aj ia o ez 
i w czoraj,  wy konali dzieła re l ig i jne : R o ssy m e g o , E l ­
sn e ra , M. R ro g u lsk ie g o , H a jd e n a  i B u ch n era .

Nader pięknemi dziełami ozdobiony został Magazyn 
rycin  w bramie domu W . N e u b a u e r a  przy  ulicy . e- 
natorskiej, naprzeciw  Prym asow skiego pałacu.  Znaw ­
cy uwielbiaią szczególniej, mogącą liczyc się do a rc y ­
dzieł,  rycinę ,  przedstawiającą ustatme cbw de życia 
b łogosław ionej pamięci F r y d e r y k a  H  d  he l m a  l i l g o  
Króla P rusk iego . Sztych tak iest doskonałym  i po mi­
strzow sku w ykonanym , że zdaie się, iz pędzel w s ła ­
wionego Malarza u tw o rz y ł  ten obraz. W ^ i ’T b e  
są wizerunki w całej pos taw ie : kona.ącego Króla i bę­
dącą p rzy  nim Xiężnę l t i g n i d ą  Otaczaią oze. . 
CESARZ M IK OŁA J, W tym że dniu do Rerbna przy-  
b v ł v  NT. CESARZOWA; J. C. W . CESARZEM ICZ,
I C W .W .X ię ż n ic z k a  OLGA; teraźniejszy Kroi Jm c 
P rusk i ,  i wiele Osób Rodziny Królewskiej.  Na w szy ­
stkich tw arzach  widać bolesny smutek. (O innych go- 
dnych widzenia rycinach, doniesieni.) ^

JO. Feldm arsza łek  X ią ię  W a r s z a w s k i , Namiestnik 
Królestw a, w ty c h  dniach spodziewany iest z pow ro-
tem w  W arszawie. it  i  o ,i i ..

W czoraj w Redak: K urje ra  złozono odL . zł.  z ttla 
m łodszych  Sierot będących pod opieką T ow arzys tw a  
Dobroczynności,  na intencją S.

B iu r o  W a r s z a w s h  O b e r -P o lic m a js tr a .  D rogą  
urzędow ą o trzym ano w iadom ość, że w  niektórych 
miejscach gubern j i  W a rsz a w s : , z jaw iła  się pomiędzy 
b y d łe m  rogatem zaraza ,  chorobą ś le d z io n y  zwana. 
Z tego powodu zawiadamia nin .ejszem , zc b y d ło  ro- 
gate p rzyprowadzane być  moze do arszawy ) o 
przez rogatk i  Moskiewskie i W olsk ie ,  po dopełnieniu  
poprzednio rewizji przez s łużbę  do tego w y znaczoną , 
niemniej, że skóry przez rogatki w którąkolwie s 1 o- 
nę wiezione, rewizji podobnież ulegać maią. (G.l ■)

Bona z Zielińskich N o w o d w o rsk a , Żona b. Naczel­
nika Archivi Najwyższej Izby Obraeh: Królestwa Pols:,  
o b e c n i e  Em eryta , po d ług ie j i ciężkiej s ła b o sa ,  wczo­
raj, opatrzona Najświętszemi S a k r a m e n t e m ,  p rz e ­
żyw szy  lat 56, przeniosła  się do wieczności. 1 ozosta- 
ły  Maż wraz z Dziećmi, zaprasza K rew nych  i Przyia- 
ciół na żałobne Nabożeństwo w Kościele X X . B e r ­
n a rd y n ó w  iu tro  o godz: łOtej rano odbyć się maiące; 
iak niemniej na e \p o r tac ję  zw ło k  Je j z tegoż Kościoła 
iu tro  o godzinie 6tej po po łudn iu .

Onegdaj na smętarzu Powązkow skim pochowano 
zwłoki b. Radcy Stanu W ie lo g ło w sk ie g o , k tóry  bę­
dąc czasowo w W arszawie, zakończył życie po kilko­
dniowej chorobie. .

G U w n a K a ssa O szczę d n o śc i. W  tygodn iu  u p łyń ,o -  
nym  do dnia 4/I& Sierpnia r .  b .  w łącznie,  wydano 
książeczek now ych  16, na k tóre, tudz iez  na dawniejsze, 
w  153 wnioskach złożono rs. 1,093 k. Jo  (zł. /,-9<i).
Na zadanie 31 Uczestnikom w ypłacono  (j.rocz proceutu
za rok  bież: rs .  9 k. 93*/*) rs  648 kop. 29 zł.  4,321
nr.  28), i umorzono książeczek oszczędności 11. l i  zt- 
F o Uczestników 3985, posiada kapitał rs. 120,8J l  kop. 
7 [/2 ( z ł .S 0 5 ,9 4 0  gr .  15). _

Dnie świąteczne onegdajszy i wczorajszy, bardzo 
posłuży ły  do spacerów tak w ew nątrz  M arszaw y ,a- 
kotei i zarogatkow y ch, a P ruszków , Grodzisk  i Skie.-  
n iewice, z łaski kolei żelaznej,  zam.emty się w miasta 
znakomitsze. P . O hm  dostarcza ł Gościom prócz po ­
k arm ó w  letnich, p ięknych  kwiatów; a naw e t  wczoraj 
przybierająca woda na wiśle, nie odstraszała lubowni- 
k ó J S a s k i e j  K ępy. aby ią w czasie pogodnej Niedzieli 
odwiedzili. W ypada  tu  nadmierne, ze w ciągu zesz łe­
g o  tygodnia, Goście zwiedzaiący Nowy O gród  za Ko­
szarami Mikołaiewskiemi, z obstalowanych sniadan i 
podwieczorków, byli bardzo zadowolen. bo mie i i do- 
bre  potraw y i napoie i r y c h łą  usługę .  1 akiez P>*y>a 
cielskie biesiadki mogą u s łu ż y ć  dla przeiezdzaiących 
rogatki za-Pragskie aż do m iłego  L ew icp o la . D m t . '  
busy ,  zamiemiły Z a c isze  w spacer sto icy. Ogród 
S'a lk i  w po łudnie  i wieczorem, b y ł  ozdobiony obec- 
S  Pięknych Pań i Panien; ta  ich obecność w tern 
miejscu, iest iakby M agazyn m ody. W ym ienim nie­
k tó re  ubiory z wczorajszej południow ej przechadzki 
Sukien najwięcej b y ło  koloru  różowego z zagnotu ,  
Balzarynu, Bcranzel i Muślinu de Len; g ładk ie ,  w pa­
ski i w kwiatki. Róże także były i na kapeluszach, 
a najpiękniejsze róże (naturalne okrasy) lasmały na 
twarzach; a zatem tę przechadzkę można nazwać ro-
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żnwą. Najwięcej kapel uszów zwanych kapotki ota­
czała siatka słomiana. Świeżością cel urące białe Suknie 
z dwiema szerokicmifalbanami, okrywały dwieśliczne 
Panny. W ubiorach męskich prawie żadna nie zaszła 
zmiana.

(Art. nad.). W smutku pogrążeni Rodzice, maiąc 
kilkoro dziatek, a z tych najmłodsze lat 5, złożone 
d ługotrw ałą  i ciężką chorobą przy okrutnych paroxy- 
zmneh, pomimo czynnego ratunku YYW. Lekarzy, iuż 
oczekiwali, okropnej katastrofy, niechybnej śmierci 
ooego. BÓG iednak, Wszechmocny W ładca życia i 
zwonu śmiertelnych, zesłał w dom nieszczęśliwej ro­
dziny Anioła dobroci i pociechy, w osobie W. Doktora 
Medyc.- Maurycego W o lff. Ten czcigodny Mąż wie­
dziony iedynic szlachetnem współczuciem dla cierpień 
ludzkości, skory zawsze w koleniu takowych, g runto­
wną znaiomością swej sztuki, w teorji i praktyce d łu ­
goletniej nabytą, złączoną z gorliwem i bezintereso- 
wnem poświęceniem s ię , wydobył z łona śmierci iuż 
konaiące dziecię. Przebacz dostojny Mężu! że tylko 
łzy dozgonnej wdzięczności od całej rodziny, są iedy- 
uy m dla Ciebie upominkiem. Przebacz zacny Panie! 
że nie maiąc droższego d a ru ,  czyn twój wspaniały, 
bez obrazy Twej dobroci i skromności, ogłosić powa­
żamy się. —  Fr: i Mar: Chmielewscy, N °40 ł-

Niżej podpisany Fabry kant Czekolady T uryńskie j, 
niemniej patentowanych proszków do czernienia w ło­
sów, wynalazku niegdyś.lana Bertolina , znanych iuż 
oddawna ze swej dokładności, niniejszem ma honor 
zawiadomić Szano: Publiczność, iż mieszka nateraz 
w  domu dawniej Elerla, dziś do Ostrowskich należą­
cym, przy ulicy Długiej Nr 543 sytuowanym, w ofi­
cynie pierwszej lit: B. na 2giem piątrze Nr 48 stancji. 
Oznajmia przytem, iż wyrób czekolady od dnia Igo 
Paźdz: r. b. stale rozpoczyna. Dziś zaś życzący otrzy­
mać czekoladę z iego fabryki, raczy udać się do skła­
du handlowego YYgo Dobrycza. Co do proszków 
tych w każdym czasie w mieszkaniu podpisanego, nie­
mniej kakao palonego mielonego, tudzież łupin, dostać 
można. —  Tomasz Crosetlo.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 7 cali 11.
Wczoraj w Wielkim Teatrze w Balecie D w aj zfo- 

rIzieie, na żądanie powszechne, JPani 7 'wczynowiczo- 
wa, powtórzyła Taniec węgierski, i została 2-kroć przy­
wołaną. W Rozmaitości po Córce A dw okata, JPani 
Chobrzyńskaci JP. Jasiński po 2-kroć; po Gazecie 
sądowej, JP. Ziółkowski 3-kroć i JVannaBurchardt.— 
W krótce daną będzie pierwszy raz w polskim ięzyku 
Opera I)on Paskw ale , z muzyką Donizettego.

W Ciechocinku, w zeszłym  tygodniu, przeniósł się 
da wieczności ś.p. W ySiekierski, Radca Gub: Płockiej.

A n g lja . — Posiedzenia Parlamentu maią być odro­
czone 2Sgo b. m .—  Poczta lądowa indyjska nienade- 
s z ł a  w oznaczonym czasie; z tej przyczy ny powzięto 
obawę.—  Kanclerz skarbu 7gob . m. oznajmił izbie 
niższej, iż przedstawi wniosek o zniżenie cła wchodo- 
wego od rum u o złoty za każdy galon.

Danja. — Królowa Szwedzka spodziewaną iest 
w Kopenhadze z odwiedzinami u Królowej Duńskiej. 
—  Wiadomości o żniwie są pomyślne, kartofle zaś nie 
udały się wcale.

F rancja . —  Król 4go b. m. w towarzystwie Xżny 
Orleańskiej, Ministra wojny i kilku Oficerów, odbył 
przechadzkę w okolicy zamku Eu-, następnie udał się do 
Freportu, gdzie zwiedził stal ki zwane Królowa Am a- 
lja  i Passeparlont. Wieczorem o.fiej rodzina Królew­
ska była  z powrotem \rE ii.— Śledztwo celem wykrycia 
rozsiewaczów niepokoiących wieści o zdrowiu Króla, 
żywo postępuie.—  Z liczby 457 wyborów, obrano 2S9 
Deputowanych konserw atywów, a 168 opozycyjnych; 
zatem większość ministerjalna ma 121 g łosów .—  Ko­
misja wyznaczona przez sąd izby Parów, 7gob. m. w y­
słuchała Józefa H en ry . —  I*. P errier  (Perje) obrany 
Deputowany m pierwszego paryzkiego cyrku łu ,  z ło ­
ży ł poselstwo przy dworze hanowerskim.

Hiszpan j a . — Minister wojny rozkazał Jenerał Ka­
pitanowi Galicji, aby w razie gdyby wychodźcy hiszp:, 
zostaiący wr Portugalji ośmielili się wrócić na ziemię 
hiszp:, ścigano ich bez względu na granicę portugal- 
ską .—  Poseł angielski ciągle choruie.—  Upały docho­
dzą tu 34 stopni w cieniu podługReaum:; w skutek te­
go w W alencji od Igo do 26go z. m. 17 osób dostało 
pomięszania zmysłów.

N iem cy . —  Król Saski udaiąc się do Tyrolu, 6go 
b. m. przybył do M nichow a; nazaiutrz wieczorem 
wyieebał.—  Stany Ziemi Siedmiogrodzkiej, zwołane 
są na 9go Września.—  Donoszą z W iedn ia  : Dnia 15go 
Lipca r. b. otworzoną została uroczyście część kolei 
centralnej węgierskiej z Pesztu  do W aizen. Pociąg 
składał się z powozu dworskiego i z siedmiu wagonów. 
W  powozie dworskim siedział J. G. K. Mość A rcy -\żę  
P ala tyn , z swoią dostojną .Małżonką i Rodziną. Dwie 
lokomotywy Peszt i B uda  w yruszyły  z tym pocią­

łem z Pesztu  o godz: 4tej po^południu, i przebyły 
-milową drogę do W aizen  w 50ciu minutach. Naza­

iutrz otworzoną została taż kolej do publicznego użyt­
ku. Jeżeli roboty postępować będą tak żwawo iak do­
tąd ,  można mieć nadzieię, że kolej ta będzie gotowa 
do samego W iedn ia  za dwa lata.—  Pan Otto N icolai 
(Nikolai), znany w Warszawie, a który iest nadwornym 
Kapelmistrzem Opery N. Cesarza Auslrjackiego, o- 
trzym ał od N. Króla Pruskiego  gabinetowe pismo i 
kosztowną tabakierę, zaofiarowaną partycją Opery.
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T urcja . —  P oseł ang: S tra tfo rd  Canning  (Slret- 
for Iienyng) 26go z. m. od p łyn ął woiennym  parostat­
kiem do T ryestn , i przez Niemcy wraca Aoljondynu; 
podczas iego nieobecności, zastępuje go Sekretarz lega­
cy jny P. W ellesley . —  P oseł Cesarsko-Rossyjski P. 
T itow  wyieżdżaiący za urlopem, 2Sgoz.m . miał poże- 
gnaweze posłuchanie u Sułtana, któremu miał zasz­
czyt przedstawić P osła nadzwyczajnego Pana Lsti- 
now . —  M ehm ed A li  często miewa rozmowy z S u ł­
tanem; tenże przedstawił go Sułtance matce Jf ali- 
dzie. 24go z. m. M ehm ed A li  tow arzyszył Sułtano­
wi do m eczetu, a wieczorem b y ł zaproszony do stołu  
Monarchy. 25go z. ni. znajdował się na rewji. Naza- 
iutrz udał się do T h era p ji , gdzie mu przygotowano  
mieszkanie w kiosku Sułtana. Posłow ie auslrjacki, 
ang: i francuzki, iakoteż inni członkow ie ciała dyplo­
matyczni odwiedzili W ice Króla. Sułtan przyiął 2eh 
iego w nuków , M ustafę  Beia i Sahita  I>eia na urzę­
dników' P orty .—  W skutek rozkazu Monarchy odby­
wa się reorganizacja szkół. —  Podroż W ice Króla E gi­
ptu ogromne kosztuie summy; przytem  skarb egipski 
zupełn ie iest w ycieńczony.—  W  B ejrucie  handel zu­
pełnie upadł.—  W D szedda  cholera ustaie.

IV lo ch y .—  O j c i e c  Sty staraiącsię zaprowadzić iak 
największą oszczędność dla skarbu, przypomniał sobie, 
że K ollegio rom ano  zostaiące pod zarządem Jezuitów , 
a pobierające od Rządu 12,000 skudów rocznie, da­
wniej miało tylko fundusz 6 ,000  skudów; Papież za­
pytał więc przełożonych, czyby nie mogli za tę summę 
kollegjum  zarządzać. Mniemano, iż to sprawi nieiakie 
zniechęcenie, ponieważ Jezuici licznych maią stronni­
ków, lecz ci nietylko zrzekli się ow ych 6 ,000  skudów, 
ale podjęli się nawet zupełnie bezpłatnie w  pomienio- 
nym instytucie udzielać nauk. W  Ferm o  w skutek  
przedstawienia Biskupa, cofnięto im przywilej publi­
cznego wychowania, z powodu niby, że instytut Jezui­
tów  zbyt iest od leg ły , i że m łodzież uczęszczaiąca do 
tej szk o ły , na długiej drodze często ulega zaziębieniu. 
—  Gubernator (Governatoie) papieski usunięty iest 
z dyrekcji Policji i dowództwa żandarmerji, które ma 
otrzymać X żę Borghese; prezesostw o armjj ma otrzy­
mać X żę Rospigliosi. ‘— W  M odenie  toczą się ukła­
dy względem  połączenia drugiego syna Don K aro la  
Xcia Jana  (Don Żuan), z m łodszą siostrą panuiącego 
Xcia, Xżniczką M at j ą  B ea tryx . —  Teraz panuiący 
Papież przez uszanowanie dla sw ego poprzednika Pju- 
sa 7 g o , w y s ła ł znakomitego w łosk iego Malarza do 
Paryża, ażeby tamże znajduiący się w  galerji Luwru  
portret nieboszczy ka Papieża, malowany przez Da- 
xvida , przekopjował.

Rozm aitości. —  W iela n d ,  sław ny Poeta niemiecki, 
opowiada w pewnem  piśmie, że w A bderar dawuem

mieście greckiem, ieśli Lutnista  chciał uchodzić za do­
brego, musiał na lutni tony fle tu  wydobywać, a Śpie­
waczka musiała trylować i gardłem  wyrabiać iak pta­
szek, ieżeli podobać się chciała. Nie chce ia teraźniej­
szy w ielki świat i amatorówmuzyki porównywać z Ab- 
d ery tta m ij  ale co się tycze uczucia dla m uzyki, mu­
sieliby teraźniejsi Panicze do Abderytów do szk o ły  
chodzić; (iest to wyiątek z listu Pana Thawnan  w mu­
zycznej gazecie). Pan Thaum an  tak dalej mów i : » Y\ e 
wszystkich kawiarniach naszych bywa muzyka, z łożo ­
na albo z kwartetu, albo z parę skrzypców  z arfą i 
gitarą, albo z dodatkiem iakiego nieszczęsnego śpie­
wu. Ah iak ta muzyka idzie! ręczę, że Abderyci 
kolek śmiertelnych dostaliby,a nasza m łodzież bije nogą 
takt i rozkoszuje się iakby na najlepszym koncercie.
A cóż dopiero o m uzyce po domach wykonywanej! 
Zaledwie Damulka nauczy się skalę skrzeczącym  g ło ­
sem w ykrzyczeć, i półtory piosnki odśpiew ać, iuż ią 
ogarnia sza ł doskonałości, zaczyna śpiewać wielkie 
arje, i sądzi, że iest Primadona. Zaledwie młcdzienia- 
szek potrafi parę warjacji na skrzypcach wyskrobać, 
iuż zdaie się m u, że z E rnstem  na iednej stopie stoi; 
zaledwie potrafi kilka wafle ów  Sztrau sa  na fortepjanie 
wy kołatać i kilka strun zerwać, iuż myśli »Liszt, to  
ja .”—  Wiadomo, że góry w  P eru  (w' Am eryce), są 
bardzo bogate w szlachetne metale, ale kraiowcy pę­
dzeni do ciężkich robot przez Europejczyków, widząc 
stan swój pogorszony, teraz za żadną cenę nie wyda­
dzą, gdzie znajduje sięiaka znaczna ży ła  srebra. Don  
P ed ro  Ir ia r te  i Brat iego Joze, w ysłali m łodego cz ło ­
wieka W tamtejsze góry, ażeby iakimbąć sposobem do­
w iedział się od kraioweów o żyłach srebrnych; m ło ­
dzieniec udał się w góry i znalazł gościnność w domu 
indyjskiego pasterza. W parę miesięcy zaw iązał się 
m iędzy m łodzieńcem  a córką ow ego pasterza romans; 
dziewczyna przyrzekła, że mu pokaże gdzie iest bar­
dzo wielka ży ła srebrna; kazała mu iść w oddaleniu od 
siebie, gdy ona z bydłem  pójdzie w  góry; a gdzie upu­
ści swój wełniany szal, tam niech szuka. 1 tak sta ło  
się. M łodzieniec zaczął kopać, i n iedługo trafił na 
dużyr otwór, a w nim dostrzegł ż y ły  srebra; zaczął 
w ięc dalej kopać; w  tern nadszedł pasterz, a w inszu- 
iąc m łodzieńcowi tak wielkiego skarbu, zaczął mu po­
magać kopać; a gdy pomęczyli się i usiedli, pasterz 
poczęstow ał go orzeźwiającym napoiem chiw a; onna- 
p ił s ię , lecz u czu ł m dłość, i pomiarkował, że iest o- 
trutym; zabrał w ięc iak najprędzej kilka sztuk w y ­
kopanego metalu i p obiegł śpieszno do Ilu an kaio  
do swoich Panów, ażeby ich przynajmniej uwiadomić. 
Jakoż doniósł im o w szystkiem , i wkrótce skonał. Ciż 
zaraz na drugi dzień posłali tamże ludzi; ale pomimo, 
że im iak najdokładniej opisał nieboszczyk miejsce,
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nic mogli go wynaleźć. Indjanin wyniósł sij natych­
miast /.tumlad, a otworu d o ż y ły  srebrnej ani siadu 
znaleźć nie mogli. Oto drugi przykład, że Indjanie  
żadnym spos ,bem nie chcq Europejczykom wskazać 
min srebrnych. Zakonnik Franciszkan mieszkatący 
w f iu a id a io ,  b y ł  bardzo lubionym od Indjan, i iak 
mu pieniędzy brakowało, udawał się do nich; oni mu 
za każdym razem dawali sztukę dużą minerału srebr­
nego. Razu iednego zapyta! ich, zkądoni to biorą; ci 
oświadczyli, że mu pokażą to miejsce; iakoż ofiarowa­
ło  się 3ch zanieść go tam, ale z zawiązanemi oczami. 
Franciszkan pozwolił na to ,  i zanieśli go do iaskini; 
tam mu oczy odwiązano, i postrzegł niezmierne skar­
by; pozwolili mu wziąść ile może; a gdy nabrał, za­
wiązali mu znów oczy, żeby go zanieść do domu; ale»» * i |«•**** —j  ,  -------- j  j-,
Franciszkan maiąc różaniec z pereł, postanowi!pusz­
czać po perle na drodze, ażeby idąc za ich siadem, ........ --------  ;  t  '

m ógł tralić do tej iaskini; iakoż puszczał po iednej; ale 
gdy przyszli do domu, iakże zdziwił się ,  gdy mu ie- 
deu z Indjan oddał wszystkie perły, mówiąc z żartu- 
iącą miną; nJegomośc pogubił swoie perły, a ia je  
wy zbierałem, i oto są.” —  Sław ny Poeta niemieckiV /.WICI U IOI1I , » —  --------;

] jtsy n g ,  b y ł  razu iednego w kawiarni. Jakiś Jejy » '  * *  1 u " 11  1 ^   ̂ O  t O

mość niegrzeczny ciągłemu z/.a pleców wyglądał i pa- 
trzy ł mu na twarz; nareszcie zaglądaiąę z zapleców,za­
pytał:  »Kto W  Pan iesteś?” »Jestem Święty Ł u k a s z  
Fwanielista,” odpow ie Lessing-, a w iadomo, że S.Łu- 
KASzA maiuią z wołem przy plecach. —• Józef Fux  by ł  
Kapelmistrzem Dworu K aro la  T Tgo Cesarza; napisał 
on Operę, która mocno podobała się Cesarzowi, tak, 
że ią grał na fortepjanie, a najstarsza Arcy-Xiężna  
śpiewała; gdy skończyli, zawołał F ax  uniesiony do­
brem wykonaniem : »Ah Najjaśniejszy Panie, dla cze­
go N. Pan nie iesteś Kapelmistrzem.” Cesarz uśmie­
chnął się, i odpowiedział: »i\Jój Przyiaeielu, ia kon- 
lent iestem zm oiego  miejsca.” —  Błędy 20 to letniej 
kobiety, staią się występkiem w 30tym; a śmieszność 
w 40m iej życia. Samotność serca, iest najsmutniejsza.

PR ZY JEC H A LI do W A R SZ A W Y .
Chobrzyński Sew: Oby: z W ó lk o  Czystjakow  W asili Radca 

K oleg: 7. Brześcia Lit:; Grabowski Max: Hr. z /a k o w a ;  M ollz  
Krystjan K.up: z Białegostoku; Puchalski Jńz: Oby: z  Kalisza; 
Stankiewicz A lex: M alarz z Petersburga. (G . P .)

D O N I E S I E N I A -
Dnia 16 b. m. zostawiono Z E G A R E K  srebrny rep e lier , w 

pierwszej Ł azience oil Pragi na W isie , pod Nr 22. Ł aska­
wy Znalazca raczy od ilaćW . W ła: M ianowskiemu U rzędnikow i, 
w pałacu Prymasowskim, za co prócz w dzięczności, odbierze za­
płatę iakiej żądać będzie J. W .

Jł W  Sobotę idąc ulicami N on in iarsk ą , Franciszkańską, 
Nalewkam i i Pokorną, do now ego Ogrodu przy ulicy 

I okornej i napowrót, zgubiony został ZE G A R E K  złbty Dam­
sk i. em aljowany. K to takow y zw róci do Drukarni Kurjera, 
turzy ma stosowną nagrodę.

Oneg-daj w przeieździe przez ulirę E lektoralną, zgubiono  
CHUSTKF. dużą, ciem no-granat tybetow ą, ze szlakami przy-v m v u i i v u   ~  ę  # -
szywanem i, dwa szerokie i d w a w ą zk ie , nad wązkim szlakiem  
pa'ma przy rogu. Szanowny Znalazca raczy oddać pod Nr 
2794 przy ulicy Oboźnej, do domu G rabow skiego, do R osz­
k ow sk iego, za nagrodą z ł. 15.

Onegdaj zgubiono PARASO L iedwabny czarny, 
Ęysąaa na drewnianym kijku, z rączką z perłow ej mas- 
h >  sy ozdobioną, a zakończoną białą kościaną ea ł-  
* ką. K to takowy znalazł, oddać raczy w domu

przy ulicy Żabiej Nr t>50 B. na ręce Stróża, aotrzym a p rzy ­
zw oitą nagrodę.

Dnia 12 b. ni. w przechodzie z ulicy E lektoralnej, około  
Banku, Kom isji Skarbu, i b. Arsenału, do Klasztoru S N  
Franciszkanów , zgubione zostały kilkunasto-arknszowe 0 0  
W O D Y  służby Szczepana Barańskiego Natiez: Girn: w Ł om ży, 
obwiązane w chustkę. Ł askaw y Znalazca raczy ie odnieść do 
domu X X . Dominikanów Nr 251 na Isze  piąlro do W . Tro- 
czew skiej, gdzie prócz w dzięczności, otrzym a nagrodę.

.rffr: W  m ieście Z gierzu, dnia 25 Lipca r .b . ktoś (za-
pewne przez om yłkę), zabrał 4ry K SIĄŻK I du 
Nabożeństwa, z ław ek  w K oście le Katolickim- 

W aM t l B  D w ie z tych K siążek, to iest: O łtarzyk z ło ty  i 
Nabożeństw o dla P olek , m iały oprawę z paciorek; dwie zaś 
drugie W ybór M odlitw i O łtarzyk  z ło ty , m iały oprawę zw y ­
czajną, iedna pąsow ą, 2ga brązową Zapewne ich posiadacz 
niewie komu ie zw rócić, przeto uprasza się, aby ie oddał lub 
pocztą odesła ł na koszt odbieraiąeego, do Proboszcza Para- 
fji w Z gierzu ,a  prócz w dzięczności,otrzym a przyzw oitą nagrodę.

  Rozmaite M I Ę D L Ę  mahoniowe i palisandrowe,
S T Ó Ł i jesionow y składany, S A N iłA J  Petersbur­
skie, i niektóre O Z I I O B Y  pokoiow e, pozostałe  
z licytacji, iaka m iała m iejsce w dniu 18 Czerwca 

r. b. i następnych w domu Krasnopolskich Nro 726 przy ro­
gu ulic Leszno i Orlej; są do sprzedania z wolnej ręki pod 
Nrem &56 PrzI  ulicy Leszno. W łaśc ic ie l domu i Stróż miej­
scow y, b liższe szczeg ó ły  w skażą. E . T.

Z ł. 20 N agrody. Z domu pod N ro 1765 przy uh 
Slo-Jersk iej, w yszed łszy  z sieni, zg inął PIE S, 1<> 
b. m. nad w ieczorem , 4ro-m iesięczny, z rassy du­
żych brytańskich psów , na czarnowalym  tle bure 

p ręgi na bokacli i łapach maiący, morda i łapy w ięcej ezart.e,pręgi nil Dun.i'i. . j ,  . - r  j ■••X-
na piersiach białą plama, nazyw a się Cerber. K toby odprowa­
d ził pod tenże Nr lub dał wiadomość,otrzym a pow yższą nagrodę*

K A N T O R  STUĘCJKEW .
G uwernerów i G uw ernantek na  ro g u  u lic y V a n te le m e zvw -  

sk ie j i B ie lańsk ie j N ro  fitm.
N auczyciele P o lacr ,F ran cu zi, N iem cy,! N auczycielki z wyz-

szem ukszta łcen iem ,'z  muzyką lub bez, zyczą znaleść m lę sce-
Bony Niemki i Francuzki.—  Pcw na-Dama maiąc 2ch Synów , któ­
rzy  w domu nauki pobieraią, życzy p iz j  iac 3go  Chłopczy ® 
w wieku La! 10. W  iadomość w K o n l o r z e — Filipina Steingraeber-

’  Dziś rano ciepła stopni 15. W czoraj w południe 24.
T E A T R  W IE L K I. Jutro, Kanon z Chorem. 33ci raz ltioa) 

m ę ż n ie  z Galer 15ly raz Tancerka i R ozbójnicy .
codzien na Nalewkach.

Jutro w handlu M ajew skiego  przy ulicy Bednarskiej, naŚnia; 
d an ie: Befalam ot, Comber, P ieczeń barania i cielęca, K aczki 
dzikie, K apłon a la pul, Pieczeń liuzarska,Zrazy z kaszą grycza­
na K urczęta, Raki. — . Obiad : K rupnik, R osó ł, Sztuka mię»®> 
M ostek po w iedeńska, P ieczyste,L egum ina z fruktów.


